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i 'ostępowi demokraci, którzy nieje­
dnokrotnie zapewniali, że ludność Kró­
lestwa nic powinna brać udziału w wy-

** ********* ****o***************
*CYRK H1PPÜ- PAŁACE

Redakcya i administracya:
' *-uterariska X- I. Tel. łfc 1503

Kijów, d. 6 kwietnia 1906 r.

Suńmy obecnie wobec dwóch zjawisk 
politycznych, jakgdyby wzajemnie uzu­
pełniających się. Z jednej strony pusz­
czona w ruch maszyna wyborcza wy­
rzuca coraz to nowych „posłów do Du­
my“ i wśród etykietek, przylepionych 
na ich czoła, przeważają ciągle dwie 
litery: K. D.

Kadeci zwyciężyli tu, zwyciężyli 
tam.. Druty telegraficzne roznoszą 

! wszędzie tą wieść, radosną dla 
Jednych, biobową dla drugich, dla 
innych jeszcze względnie obojętną.

A tam, w Petersburgu, rozwija się 
inna robota. Fabrykują się stosy uka­
zów, przepisów, rozporządzeń, a wśród

00__172__a ' 'dch przeważają i przykuwają uwagę
[powszechną te, które tak lub inaczej 
I ograniczają kompeteneye przyszłej Du my. 
I Mimowoli nasuwa się pytanie, czy te 
Idwa zjawiska nie uzależniają się wią- 
Ijemnie i czy te ograniczenia wzrastały­
by liczebnie, gdyby wybory dawały 

rï II odmienne rezultaty. Kto wie?
Wskazywaliśmy już parokrotnie, jak 

ważne znaczenie ma ograniczenie udzia­
łu „przedstawicielstwa narodowego» wr 
sprawach finansowych. Dziś mamy do
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Ceûa ogłoszeń:
Przed tekstem pierwszy raz kop. 40, następny 
raz kop. 20 za każdy wiersz druku lub jego 
miejsce; za tekstem pierwszy raz kop. 20, na­
stępny kup 10 za każdy wiersz druku petitem 
lub jego miejsce. Poszukującym pracy ustępuje 
się5O“/o rabatu. Za nekrologi przed tekstem p.erw- 
szy raz kop. 50, następny kop. 25 za każdy wiersz 

druku lub jego miejsce.
W Kijowie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Głosu Kijowskiego“ oraz księgarnie pp. L. Idzi­
kowskiego i K. Szepego, w Warszawie biuro 

dzienników Ungra i wszystkie księgarnie,
Listów nieofrankowanych lub niedostatecznie opła­

conych redakcya nfe przyjmuje.

czo zatwierdzi jakąkolwiek pożyczkę i 
określi jej rozmiar, to niopowinna póź­
niej wglądać w to, kiedy pożyczka 
będzie zawarła, na jakim rynku pie­
niężnym, jaki jest sposób j«j zrealizo­
wania etc.

Chociaż 1-hima 
mniej) ma być 
opodatkowanej ludności, zdawałoby si

řnaniierata „Sta Kilawstiep:“
Miûjscowa-. rocznie rub. 7, półrocznie rub. 4, 

|ioto|tw^e ru^ miesięcznie kop. 75; z przesyłką 
i\Va r°czn’e rub- 8, półrocznie rub. 4 kop. 50, 

rUb’ k°P- miesięcznie rub. I. 
u rocznie rub. 15, półrocznie rub. 8, 

r - !nie rub. 5, miesięcznie rub. 2.
Zmiana adresu kop. S0.

ykukiu,v nadsyłanych do wydrukowania w „Gło- 
sie Kijowskim“ nie zwraca się.

S2enia ,(Uos Kijowski“ drukuje tylko w ję- 
pr zyku polskim
■*'ií.íU?lersta przyjmuje się od 1 kaźdegu miesiąca.

Zarząd Polskiego Towarzystwa Ko-i^° seiiatu Rządzącego z dnia 28 mar- 
lonii letnich w Kijowie. ca?’ ,K . , . , . . ,

I We wszystkich swoich funfccyach 
Oznajmia, że zapis w poczet członków]Duma jest skrępowana niemiłem współ- 
Towarzystwa, ofiary, zapis dzieci, urazpracownictwem Rady Państwowej. Rćw- 
wszelkie informacye dotyczące spraw I n°lpi?t°ść tych dwóch instytucyj musi 
m , . . . [wychodzić na niekorzyść pierwszej.Towarzystwa, przyjmuje w swoim 1 o-. . . ,.J \J ’ I Dotychczas mało określoną była strona
kalii Pereszczenkowska 11 m. 3 c<)_ procesna]Iia zawierania pożyczek pań- 
dziennie w godzinach od 11—1-ej polstwowych ich uprzedniego zatwier- 
poł. i od 8—9 wieczora. 5—153-5 Idzenia. Rozkaz z <l. 28 marca usuwa

Bulwarno-Kudriawska Nr. 43, m. 2 
PCnafanti buchal:jr poszukuj-

■ ijŁt&ll <111 jakiegokolwiek bądź 
zajęcia, którego bardzo potrze­

buje, posiada liczne rekomendacja.
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, Operetka pod kierownictwem 
OP£KA ROSYJSKA. I S. N. NOWIKOWA.

Sezon wiosenny 1906 roku= | Dzi.ś CZW1 !'.tek (i kwietnia
4b”ai*;,K. 8 *1- G. Walickiej „MD*“, ,nnz Verdi : T cii. k

!’■ fanie: Walicka, Snefanowicz: Panowie: Akitoow, Buczarow, Leticzcw- j drugi B0ŚCinny zna-
plątuu , Ł . . . i“?1’ Kaatonski Szapowałon. nego artysty Petersb. i Moskiewsk. te-

*jSV kwietma przedstawienie na ce döbroczynny, na rzecz nczeiuc szkoł atr°ńw A s po|otls. lego. 1( będ;,.i(! ode
‘ Kllu „FAUST“, muz. Gounod (wraz z Nocą Wulpnrga). ( eny zwyczajne graua 0J) »i^kr j Hela ia“. „He-

W sobotę, fi kwietnia, Benefis kasyerki A. F. Borodajowej. Łnac—N. i. ’Tamara; „Menelaus“—Á. S.
w j . „ŻYCłE ZL CZSAAZA“, muz. Glinki. 1 Polonski. 2) Nowe cygańskie romaiisé
>l;i”0!2?olę, 9 kwirtnia. Z RANA po zniżonych cenach, dla występu Pani Wol i „Zina“—N. I. Tamara.

1 Pana Askornickiego op. „EUGENIUSZ ONIEGIN“, muz. Czajkowskiego Jutro, w piątek, 7 kwietnia przy współ- 
' d ZOREM ])o zwykłych cmiach op. „DUBROWSKI“, muz. Naprawnika. udziale A. S. Pułońskiego i M. P. Rach-

. Występy gościnne 1 będzK^iP' -Wa1i8ń8two
ii "^y Pinkiert, A. S. Wialcewej, A. F. Filippi-Slysztiga, Mario Sammarco. I Początek o godz. s wlecz. Kasa otwar-

Min^on, muz. Tomką. Minion—A. D. Wialcewa. 11 kwietnia! raną !•» 2 godz po połud.
cyruüi, muz. Rossini. Rozyna—Regina Pinkiert. 12 kwietnia1 û wiecz- do końca P^edí ;■ wierna.

Hij|. ?Oa* i Dalila, muz. Saint-Saens. Daiila.—A. D. Wialcewa. 13 kwietnia ________ ’ ~!
muz. M erdi. Dżilda—Regina Pinkiert, Rigoleito—Mario Sammarco. » n < ■

b inia Ostatni występ A. D. Wialcewej Karmen, muz. Bizę, Karmen—A. I. Rotsztem
lu kwietnia :.i rawiata, muz. Werdi irnwiata—Regina Pinkiert.I

- Mariu-Sainniarco. IG kwietnia 1) Pajace, muz. Leoncawallo. 2) wróci z x*granEcy.
•\’a 5*i niuz. Moniuszki. Jon tek—A. F. Filippi-Myszuga, Toino—Mario-Sammarco. Gabinet I. Rotsztejna i W. Kramarenko.

wysilmy gościniic ceny beneCsowe. Sprzedaż biletów od czwartku I Orh)pa(lyL masai l lecznicza gimnasty- 
“ nia. hasa otwarta od 10 z rana do 2 po południu i od 5 p< pot do ka; i„c'ei;if, za pomocą eltktrycznośći,

A----------------------------------- końca przedstowiema._______________ 00—150-o zawieszania i proinieńi Radu.
Przyjmuje 11—1-8</j—6. Sofljowska, 

I eatr 3(MOWCOWa> Nr. 3. Telef. 1502 to— f>3—G

Newy Dramat Â. Paschałowej.
We czwartek, 6-po kwietnia, T-mi16 « Itawnliu“

(G raz) Ż iławskiego w“ 'r " *8 CUü
'']1aniat-powieść w 6 odsłonach, muz. Janowskiego. Romanse I. Galla.

Początek o godz. 8 wiecz. Ceny zwyczajne.

7-gopÄin Benefis A. A. Paschałowej.
Po raz pierwsz.y sztuka Ibsena „KOBIETA Z MORZA“.

Dram, w 5 aktach. Kierownik artystyczny E. A. Łepkowski.
otwarta od 10 z rana do 3 po południu i od 6 wiecz. do końca przedst.
d56—.4 _______ Upoważniony przez dyrekcję W. N. Bołchowskoj.

„OLYMPE“
Dyrekcya J. M. Chrzanowskiego. 

We. środę, 5 kwietnia

wszelkie wątpliwości w tym względzie. I że może ona decydować o stopie pro- 
Nadaje on prawo współrządności trse- centowej i cenie emisyjnej, wpływa- 
ciemu jeszcze ciału, mianowicie Komi-1jących tak lub inaczej na opodatkowa- 
tetowi Fin anso we mu. Do wozu kredy- nie. Tak by się zdawało, ale tak nie 
iowego wprzęgnięto w sposób niezale-ljest. 0 tych „drobnych, szczegółach“ 
cany przez bajkopisa łabędzia, raka i decyduje wyłącznie komitet finansowy, 
szczupaka, i nakazano im razem wieść I Do niego też należy spłata i konwer- 
ten wóz. Wątpić należy, czy taka ko- sya długów państwowych.
munikacya okaże się skuteczną. | W nieustannym rozgwarze dnia dzi-

Ko mi tel Finansów ma walne zasługi | siej szego, wśród jego dysonansów i 
za sobą. Istnieje on już sto lat i decy-1 zgrzytów, coraz donośniej brzmią okrzyki 
dowal o kredycie państwowym i spra-. radośne na cześć wschodzącego słońca 
wach finansowych, wymagających zwycięzkich kadetów, tryumfujące, opo- 
szczególnej konspiracyi. Zbyt drażliwe zycyi. A tymczasem, jak śniegi na 
ajomnice budżetowe, dla których na- wiosnę, z dniem każdym topnieją przy- 

wet Rada państwa mogła być niedys- szłe kompeteneye dzisiejszych tryum- 
rretną, omawiały się w Finansowym zatorów. I jeszcze raz musimy zapytać, 
Komitecie. 1 dziś oto wkładają się nań | czy to nie promienie słońca owego tak 
znowu funkeye następujące:

a) rozważanie terminów i warunków, I 
dotyczących pożyczek państwowych 
dla pokrycia rozchodów, zatwierdzo­
nych Najwyżej w drodze prawodaw­
czej.

b) rozważanie w porządku kierownic­
twa innych spraw, dotyczących kredy­
tu państwowego i obrotu pieniężnego. I borach, dup'óki stan wojenny nie zost\-

el Pizvímtowanie za każdornzowem hv^./niesipny zmienili w ostatnich e»® 
zleceniem Monarszem, spraw man^0’I kowanej przez „Nową Gaz/f nawołują 

wych, ])odlegających decyzyi Praw°-| jyWpoły j»ostępowe do głosowania, 
dawczej. | w^ie mogliśmy — brzmi odezwa—

Oprócz prezesa i członków Najwyżej w stanie wojennym organizowaćwybo- 
wyznaczonych do komitetu wchodzą z|r®w3 nożem głosować. A dalej, 
urzędu: Prezes Rady ministrów, mini- Wzywamy tedy wsz^tkich, którzy 

Ti -i mim dotychczas ufali, ażeby oddali swei er skarbu 1 kontr 1er p . I głosy przy wyborach wstępnych i osta- 
Oficyalny organ rządowy komentuje | tocznych tym kandydatom, którzy, cho- 

w sposób bardzo optymistyczny ten no- ciażby nawet nie wyznawali w całości 
wy Rozkaz i stara sią udowodnić zu-1 naszego.programu, jednakże zobowią- 
jełiią niewinność komitetu finansowe-1za 1 ‘ ...........................

m • . • D Zadać unieważnienia wszystkichgo. I wierdzi <>n, ?.« <ma\ » 1 7e I wyborów w Królestwie Polakiem, Jaku
wkładaję się nań li tylko 7^ względów’ dokonanych pod naciskiem stanu w’u- 
icchnicznych: wchodzi tu podobno w hennego: gdyby zaś to było niemożli- 
rachubę niedogodno^ praktyczna oma- wem, 
wiania szczegółów’ pożyczkowy cli ną 2) Uważać się nie za stałych człon- 
iezniejszem braniu w-gronie niespe- ków Parlamentu rosyjskiego, alezanie- 

prawidłowo wybranych delegatów pol- 
oyalistow. Zgoda. Ałe czy z Duma m |skich dla wyjednania autonomii, 
mogłaby wyłonić z pośród siebie olpo-l Pozostać wT Dumie tylko przez 
wiedpiej komisy i, składąjącej się z nie- |cza8 opracowywania w niej zasad wrol- 
licznego grona ludzi kompetentnych? ności powszechnej i ustroju konstytu- 

Nie o dogodność praktyczną tu chodź , całej Rosyi poręczającego

a o jeszcze jeuen czynnik, paraliżujący I ustawrodawrczym, wybranym na
działalność Dumy, o jeden jeszcze ha-[podstawie powszechnego, bezpośrednie- 
mulec go rówmego i tajnego głosów’anią,—w’

Nie zapominąjmy o tern, że i bezp«kresie spraw mi^scowych.
R< :kazu z dnia 28 marca nie o każdej • 1 s.>': z JW- ^yb? ona

, ; , opracowaniem tego usiroju się me za-
pożyczep mogły decy lowrać „zgodnie lj(ÿa, lub autonomii Królestwu Polskie- 
połączone“ dwra organy prawodawcze, mu nie przyznała.
Pamiętajmy, żc dla pokrycia „wydat- Trudno się dziwić, żi* demokracya 
ków nadzwyczajnych“ mógł być otwar- postępowa postanów Ra w ziąć udział 
tv kredyt bez zatwierdzenia Dumy i czynny w wyborach, natomiast dziwne 
Rady, ze pożyczki, .domagające t«-l ])udów „<4^
jemnicy“ dochodzą do wuidofflości Dumy punkt [ y ewažniellia “ st.
tylko wtedy, kiedy przeminie I-.miecz- kich wyborów w Kr. Polakiem, ale jedno- 
ność zachow’ania tej tajemnicy. Nie za- caeśnię przewiduje, že „to“ może być 
jiominąjmy, że Duma nie ma praw’a nicmożliwem.. Odezwa nie objaśnia, 
zmniejszać ciężaru podatkowego, spa- yAf sam akt żądania uważa za niewy- 
; ‘. , , ’ ,, „ ■..... ,i„ L konalny, czy tez niemożliwością okazać.ąjąccgo na ludność . p < g 1^ może unieważnienie wyborów'. Po- 
państwowych. Teraz zas i v tyip cias-1 nieważ jedno i drugie jest najzupełniej 
nym zakresie, który pozostawał jej du możliwe, punkt pierwszy świadczy za- 
rózporządzenia, musi się ona zetrzeć 2 tern o rezygnacyi, co najmniej przed- 
oriranem, niemającvm nic wspólnego Poczesnej. Albo się wygłasza hasła po 

’Ł “ 1 / 1 : to, aby one miały moc obowiązującą,parla” “dayzinen , czy z kons . . yo- +Ci wybranych nie krępuje się ni- 
nalizmem. 0 ile nawet. Duma zasadni-]czem j wtedy... wtedy hasła są zby­

teczne.
Punkty II, III i IV znow’u zawierają 

sprzeczności.
Punkt 11 mówi tylko o „wyjednaniu“ 

autonomii, punkt III przedłuża czas po­
bytu w Dumie („pozostać wr niej przez 
czas opracowania zasad wolności pow­
szechnej i ustroju konstytucyjnego dla 
całej Rosyi“), punkt IV warunkuje usu­
nięcie się z Dumy, gdyby ona opraco­
waniem lęgu ustroju się nie zajęła“

4
Jl: Walczą: s**
* oczątek przedstawienia o godz. 8 Va wiecz. 

Walki o godzinie 10 wieczorem.

Q ^upeiha zmidnâ p “ **g■ «■ ■■■ “■ 
y: Sol-Dü, Dail i Maji, duet Tojber, Wanderwild, Polski humor.

G. Zejdowski i wielu innych.

Anons: 11 kwietnia Üenefis A. I. Aleksandrowa
bfťD ^dziale cieszącej się powodzeniem u publiczności kijowskiej M. A. LENSKIEJ. I zanotowanhi jeszcze jeden przyczynek 

' Un nouvelle dance La Mattchiche. Dansée par les „Rienses“ et Marigny. |w tej sprawie. Mamy mianowicie na 
___________________________ rlarządząjący A. I. Aleksandrow.|względzie Najwyższy Rozkaz Imienny

S. HISZPAŃSKI
szewc

w Kijowie—Kr szczatyk 17. 
w Warszawie—Erywańska 16.

Obuwie męskie, dam- 
skio i dziecinno. Specy- 
alność: obuwie sporto­
we. Firma istnieje od 

1838 r.
100 3G 12

! J6W vve uzwarteK o icinia „»■ r
JXielkie Przedstawienie SPORTOAVO-ATLETYCZNE 
J ■'badające się z 2 oddziałów repertuaru cyrkowego 
J z 3 oddziału turnieju atletów. Dalszy ciąg między- 
*n. narodowego czempionatu walki zapaśniczej.
Ź Pierwszy występ atletyczny P. F. KRYLOWA.

CS®* >

= Dziś trzy walki zapaśnicze:
1. Majsuradze i Łarsen.
2. Laurent-le-Buchet i Blandetti.
3. Ban-Edinger i Ramdolf.
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■?) Hugo Miuisterberg. The Američanu, 1904.
**) Thomas Carl Spplling: Bossům and mo­

nopoly. New York: D. Appleton S Co.. 1906.

„G JL O S Kl J O W S K I.«

Joseph Medill Patterson dzierżył w 
„gabinecie“ mera Dunne a tekę karzą- 
dzającego Wydziałem Robót Publicz­
nych. Po pewnym czasie sumiennej 
pracy w wyżej wymienionym wydziale 
Patterson doszedł’ do przekonania, że 
przy istniejącym porządku rzeczy nic 
w zakresie iod niesienia dobrobytu lu­
dności i uzdrowieiwa stosunków osią­
gnąć się nie da, i w długim liście pu­
blicznym wytłumaczył i uzasadnił po­
wody swego zwątpienia i opuszczenia 
urzędu.

Ta spowiedź publiczna Pattersona 
narobiła dużej wrzawy i przyprawiła o 
niesprawność niejednego patry otę.

Sprawa Moyer'a, Haywooda i Petti- 
bone’a, o której już pisałem w liście 
poprzednim rozpatrywana będzie przed 
sądem stanu w Idaho. Ze względu na 
potężny protest klasy robotniczej gu­
bernator owego stanu, Gooding w pro­
klamacji publicznej obiecał czuwanie 
nad sprawiedliwością irzy rozpatrywa­
niu owej sprawy, ale dodał od siebie, 
iż jest przekonany o winie podsądnych 
i tym sposobem opinię swoją dał po­
znać sędziom przysięgłym, ale mniejsza 
o to! Na zasadzie owej proklamacji 
publiczną], organizacja socjalistyczna 
nowojorska zwróciła się do, guberna­
tora z zapytaniom, kiedy jej delegaci 
mogą udać się do Idaho w celu prze­
słuchania „współwinnych“, obiecując 
przytem, że zdadzą oni sumienną ze 
swojej misyi relacyę. Na to p. Gooding 
odpowiedział: „Uznając p. Gompers’a i 
Mitchell’a za głównych przedstawicieli 
organizacyj robotniczych Wschodnich 
Stanów, zwróciłem się do nich, prosząc 
o wy delegowanie przed stawi cieli w celu 
zbadania okoliczności, towarzyszących 
sprawie. Przyczem zawiadamiam, że 
szczegóły inwosiygacyi ,w sprawie za­
bójstwa Steunenberga stanowczo nie 
będą opublikowane irzed sprawą“. 1 |o- 
dać musimy, że p. Gompers i Mitchell, 
to najserdeczniejsi przyjaciele Belmon- 
tów i innych milionerów, i że w pro­
klamacji publicznej p. gubernator już 
oświadczył, że wszelkie szczegóły, to­
warzyszące sprawie mogą być i będą 
ogłaszane publicznie. Tak. Obiecanka— 
cacanka, a głupiortiu — radość.

Edward Lewidski.

powo-démokratycznego odpowiedzi 
dale.J A. S.

M *

Od Bedakcyi. Zamieszczając ten głos, 
chociaż prawdopodobnie bezstronny, o- 
pat-rzyć go musimy własną autora jego 
uwagą w liście, przy nim załączonym: 
„Nadmieniam, iż wszystko, co zostało 
w artykule mym wypowiedziano, jes ; 
autentycznym, o czein się Szanowni 
Panowie mogą w zupełności przeko­
nać“. Gdzie jest taki kij do bicia czło­
wieka, jak stosunek najemnictwa i za­
leżności, bez silnej i samoistnej samo­
pomocy i samoobrony społecznej „rąk 
wołhych“—wyzutych z przywileju wła­
sności, dającego niezależność — tam, 
w mniejszym lub większym stopniu, 
nieodzownie wystąpić musi wyzysk. 
Ale kij ten—jak i każdy kij—ma dwa 
końce: odwrotnym jego końcem może 
być tylko zrzeszenie się samoistne po­
krzywdzonych. Inaczej—z jednej stro­
ny będzie zawsze lekkomyślny lub sa­
molubny śmiech nieograniczonego try­
umfu, z drugiej zaś strony — płacz ’ 
utysk buzsilny, jałowy, łagodny niekie­
dy kataplazmem filantropii, zabijające; 
godność osobistą i wszelką inieyatywę 
cierpiących.

Sądzimy, że na tym głosie ankieta 
nasza, co do opinii o potrzebie samoi­
stnego zrzeszenia oficjalistów rolnych, 
jako potężnej i jedynej dźwigni ulep­
szenia ich bytu—w czem wszystkie te 
głosy się zgadzają — może się tymcza­
sem zamknąć, ale do sprawry tej, dla 
j<j gruntownjęjszego oświetlenia, wy­
pad nie nam jeszcze nieraz wrócić, 
szczególnie, iż nie możemy pozwolić, 
żeby ona znowu uległa długiej drzem­
ce. Będziemy więc poty dzwonili na 
trwogę, aż rozbudzimy inieyatywę. Gdy 
zaś to się stanie i wejdziemy pod tym 
względem w okres tworzenia — tj. sa­
mego aktu zrzeszania się bądź poważ­
niejszego ruchu w tym kierunku, za 
obowiązek swój będziemy uważali słu­
żenie swoją busolą społeczną i nadal, 
żeby inićyatywa ta i ruch ten nie zbłą­
kały sio na niewłaściwe tory jakieś ... 
patryarchalnc - patronalne, coby 
zmarnowaniem sił i spaczeniem 
sprawy.

X Termin wyborów w Królestwie pol­
akiem. Terminy ostatecznych wyborów’ 
na posłów z Królestwa Polskiego zosta­
ły już wyznaczone.

W guberniach Kieleckiej, Lubelskiej, 
Piotrkowskiej, Radomskiej, Siedleckiej 
i Suwalskiej oraz w Warszawie i Ło­
dzi posłowie będą wybrani w dniu 3-yS 
maja nowego stylu.

W gubernii Kaliskiej i Łomżyńskiej 
wybory odbędą się o dwa dni później, 
1. j. w d. o-ym maja, a w gubernii 
Warszawskiej i Płockiej dopiero w d. 
18 maja, t. j. w 8 dni po otwarciu po­
siedzeń Sejmu.

X Prawybory w Warszawie. Magist­
rat warszawski podał do publicznej 
wiadomości, źe wybory do miejskiego 
zebrania wyborczego odbywać się ma­
ją 25-go kwietnia od godz. 9 rano do 
godz. 9 wieczorem. Wybory odbywać 
się będą ,<od kierunkiem podkomisyj 
wyborczych. Prawyborcy każdego ok­
ręgu podzieleni będą na grupy.

O miejscach, w których będą się odby­
wały prawybory, jak również o podzia­
le prawyborców każdego okręgu mię­
dzy podkomisje—magistrat poda w 
swoim czasie do powszechnej wiado­
mości za pomocą ogłoszeń w gazetach 
i specjalnych- plakat, które będą rozle­
pione na- słupach, rogach ulic i wogóle 
widocznych miejscach miasta.

X Tajemnicze wybory. Jesteśmy w 
tein przykrem położeniu, że nie mamy 
możności podawania szczegółów o prze* 
biegu prawyborów lęutyi średniej wła­
sności właścicieli ziemskich pow. łódz­
kiego oraz innych kuryi, a to z tego 
powodu, że zarówno przewodniczący 
środowego zebrania w gmachu 3-go 
oddziału straży ogniowej, sędzia pokoju 
]). Sławutyński, jak również przewodni­
czący powiatowej komisyi wyborczej, 
członek sądu okręgowego p. Siesławun, 
odmówili wszelkich informacyi prasie.

Komentarze chyba zbyteczne! Czyż­
by wybory w Królestwie Polskiem pod­
legały innym prawom i zasadom, niż 
w innych guberniach Cesarstwa.

„Rozwój“
X iflinisteryum oświaty zawiadomiło 

kuratora okręgu naukowego warszaw­
skiego, że ucząca się młodzież, o której 
zdenerwowaniu i podnieceniu dyrekto­
rowie szkół zostali zawiadomieni, może 
być czasowo uwolnioną od lekcy i, je­
dnak po przyjściu do stanu normalne­
go musi być znowu dopuszczona do 
nauki. „N. G.“

X Potwierdzenie okólnika. Inspektor 
szkół m. Warszawy otrzymał od kura­
tora okręgu naukowego rezolucyę mi­
nistra oświaty w kwestyi języka wy-

miasta powiatowe są daleko od cukro­
wni (35—50 i więcej wiorst). Czasem 
uda się oficyaliście konie otrzymać, 
lecz za to dają mu je tylko do >ołowry 
drogi, a jeżeli życzy dalej jechać, musi 
zapłacić za obrok i tale zwane stra­
wne“ dla furmana. Dla „ulubieńców7“ 
zjawił się, niewiadomo jakim sposobem, 
przywilej trzymania całego gospodar­
stwa, gdy tymczasem inni nie mogą 
mieć nawet jednej krowiny, ponieważ 
pań administrator nie pozwoli sprzedać 
im nawret puda wytłoczyn z fabryki; 
wytłoczyny zaś są jedynym pokarmem 
dla bydła na Podolu. Kto chce mieć, 
przypuśćmy, krowę, musi kupić wytło­
czyn i to nie dostanie w fabryce, lecz 
od Żydów’, którzy też, niewiadomo ja­
kim sposobem. cieszą się oddawma w7ie - 
ką sympatyą administratora, mają bo­
wiem takie prawa, chociaż nie służą 
w fabryce, jakich są pozbawieni praco­
wnicy. Pensya pracowników - ulubień­
ców’ jest stosownie większa, inni są 
pod tym względem wielce pokrzywdze­
ni. Chociaż tacy o wiele więcej pra­
cują od pierwszych, pomimo to otrzy­
mują 20—35 rub. Cóż biedny ofieya- 
Iłsta ma czynić? gdzie się uskarży? 
Cierpi i boi się nawet żalić, ażeby i te­
go nie stracił, co ma. A robotnik rol­
ny jakież otrzymuje wynagrodzenie? 
Za cały dzień ciężkiej pracy dostaje 
15—20 kop., rzadko 25 kop. lub 30, i 
więcej nic. Czyż nie jest to krzycząca 
nies])raw’iedliwość?

Gdv nawet zachoruje, to za lekar­
stwo ” musi płacić, „ulubieniec1 zaś pa­
na B. otrzymuje lekarstwa zadarmo na 
rachunek "szpitala fabrycznego, który 
istnieje, jakby na pośmiewisko. Jeden 
biedny oficjalista sprowadził do swej 
bardzo chorej córki doktora. Lekarz 
nie chciał przyjąć kilku rubli od stra­
pionego ojca, mówiąc: — „Nie wezmę 
od pana pieniędzy, ponieważ pan i tak 
zapłacił ze swojej kieszeni 12 rb. za 
konie, po mnie wysłane. Niech pan 
będzie spokojuj, ja od „nich“ (tj. z fa­
bryki) swoje odbiorę“.

Godnym podziwu jest objaw, iż jest' 
tam kilku takich oficjalistów, którzy, 
nie mając żadnej rodziny, mają goió- 
wki po’kilkadziesiąt tysięcy w’ bankach, 
inni majątki gdzieś tam na Wołyniu, 
czy na Litwie, folwarczki, domy — je­
dnak służą tu i zabierają miejsca tym, 
którzy, obarczeni liczną rodziną, rzeczy­
wiście potrzebują kawałka chleba i pra­
cy, a takich, niestety, mamy mnóstwo.

L'chvlani tu, tvlko fiaąlutki. rąbek 
tych opłakanych stosunków i zywmem 
odbijam rzeczywistość, lecz pewnie, jak 
się to zwykle dzieje, skończy się to na 
biadaniu. Będzież to głos wołającego 
na puszczy ?...

Nowetii YoaIłii.
(Kurfispondencyn własne „Głosu

D. 67 marca.
Opinie publiczne, a partui polityczne.—„Prze­
budzenie się“ kraju. — Joseph Medill Petter­

son. -Sprawa górników w Idaho.

W ten sposób posłowie, podpisujący 
się pod żądaniami p. d. do niczego mo­
gą nie być zobowiązani i jeżeli ich z 
Dumy wygonią inne okoliczności, w ro­
dzaju tych, które przewiduje „Rusk. 
Gosuda'rstwo“ (p. nr. 27 „Głosu Kij.“), 
to mogą, nie nai-uszając żadnego z 4-ch 
punktów odezwry siedzieć w „parla­
mencie rosyjskim“ aż do nowych wy­
borów.

„ ... Pozostać w Dumie tylko prziez 
czas opracowywania zasad wolności 
»ow’szechnej i ustroju konstytucyjnego 

dla całej Rosy i“...
Ładne „tylko“...
A jeżeli len czas ciągnąć się będzie 

całe lata, a jeżelikwestya autonomii do­
stanie się naw’et na porządek dzien­
ny, lecz db Obrad nad nią w pierwszym 
roku nie przyjdzie?

Czy w takim razie „niestały członek 
parlamentu rosyjskiego“ ma brać udział 
w dyskusyi, hi-z względu na to, co bę­
dzie jej osią, czy ma wnieść nagły 
wniosek i w razie odrzucenia go usu­
nąć się z Dumy, czy też czekać, czekać 
i czekać zmiłowania?

Na pytania te odezwa Związku postę- 
nawó-demokratvcznefiro odpowiedzi nie

..W żadnym kraju konstytucyjnym 
europejskim przedstawiciele narodu nic 
są tak odlegli od rzeczywistego repre­
zentowania interesów swoich wyborców, 
, ak w Stanach Zjednoczonych“—po­
wiedział kilka dni temu podczas jednej 
ze swoich mów — amerykański patryo- 
ta, działacz społeczny, profesor Nowo 
Yorskiego uniwersytetu, Charles Sprag- 
ne Smith.

0 s])ołecznej działalności Smitha po­
wiem) w jednej z najbliższych kore­
spondencji, na tern miejscu zaznaczy­
my tylko’, że aczkolwiek twierdzenie 
jego w tym względzie jest nieco prze­
sadne, faktem pozostanie, że przekup­
stwo, brud, korupeya. bezczelność są 
znamiennemi cechami wewnętrznej po­
lityki amerykańskiej.

Polityczne życie amerykańskie jest 
konstytuowane przez dwie partye, któ­
re aczkolwiek noszą wielomówne naz­
wy: republikańskiej i demokratycznej, 
są niezmiernie od ideałów, now’ozytnej 
demokracji odległe, są typowemi wy- 
razlcielkami interesów’ wielkiego kapi­
tału.

Partye owe tak namiętnie zwalczają­
ce się na każdym kroku i przy każdej 
sposobności nie czynią tego bynajmniej, 
w imię jakichkolwiek haseł lub idea­
łów, ale wyprost dla interesu osobistego; 
różnic bowiem wr programach partyj 
niema zgoła żadnych. Dawnie.: istnia­
ły ])ewne co do kwêgtyi w’aluty pie­
niężnej i polityki zagranicznej; dziś 
różnice te zatarły się zupełnie.

Partye te są niewątpliwie kolosalną 
bezprzykładną potęgą. Niestety, prócz 
zawmdbwych politykierów, kapitanów 
partyjnych, specyallstów’ wr tern rze­
miośle, żaden, prawdopodobnie, „mem- 
ber“ nie stoi na tak nizkim szczeblu 
drabiny moralnej na jakim znajdują 
się członkowie organizacyj.

W czynach swoich bowiem obywa­
tel amerykański nie stosuje się do wy­
tycznych pai'tyi, a liczy się z głosem 
opinii publicznej, która w istocie wy­
raża wTolę npTidu, ale według trafnego 
okrcóicuia Aniiifcceroerga j — wyraża 
ją jakościowo, podczas gdy partye w’y- 
rażąją tęż wolę — ilościoioo, bo gdy nad­
chodzi dzień wyborów’ każdy pomimo 
różnic w opinii głosuje za kandydatem 
swojej partyi, której tryumf zapewnia 
mu korzystną posadę, i społeczne sta­
nowisko. To jest przyczyną tej abso­
lutnej potęgi partyj, rozporządzających 
bajońskiem' sumami, powstającemi z 
w Kładów członkowskich, dosięgających 
czasami do 25 proc, rocznego dochodu 
jednego członka. Partye ostatecznie 
skonsolidowane po wojnie domowej 
1861 —65 r. wzrosły i rozwinęły się w 
miarę rozwoju przemysłu i handlu, a 
obecnie stały się potęgą trudną do 
zwalczenia.

Opinia publiczna prawie jednogłośnie 
potępia istniejący stan rzeczy, ale acz­
kolwiek mocna wT kwestyach natury 
lokalnej, jest przecie bezsilną wobec 
kapitału.

Ale mimo swej słabości, a może 
■właśnie dlatego opinia publiczna pieni 
się i sarka.

Duch niezadowolenia, obejmujący 
Stany od końca do końca posiada ;nż 
nawet swą nazwę historyczną „przebu­
dzania się kraju“.

„Przebudziły się“ już St. Louis, Chi­
cago, Philadelphia, a nawet cały stan 
Pensylwański, na „dobrej drodze“ jest 
Nowy York.

1 rzeczywiście coraz częstsze są wy­
padki, iż ludzie, którzy z racyi stanu 
majątkowego, położenia towarzyskiego 
i wychowania należeli przez dziesiątki 
lat do szeregów ultra-konserwatysto w**), 
propagują obecnie zdrożne idee" nie oba­
wiają się zarzutu paternalizmu lub na­
wet socjalizmu.

Amerykanie nie znoszą bowiem „iz­
mów“: to są rzeczy zamorskie, obce, 
niegodne paŁryarchalnej gleby amery­
kańskiej. Bardzo więc bolesną dla sza­
nującego się Amerykanina jest wieść 
o coraz zwiększających się zastępach 
socjalistów, a szczególniej bywa dot­
kliwą, gdy ta choroba owładnie kimś 
ze znanej rodziny yan kosowski ej. Po­
dobny wypadek zdarzył się niedawnjo 
w „zbudzonym“ Chicago.

Morem chicagoskim jest Mr. Dunne, 
przedstawiciel nowopowstałej partyi zw. 
„Municypal Ownership Ceaque“, która 
omal nie tryumfowała przy ostatnich 
wyborach na mera w New Yorku w 
osobie p. Hearsta. Otóż ten pan Dun­
ne przed wyboranr wiele opowiadał i 
przyrzekał, a po wyborach nic nie mó- 
wi i niczego nie dotrzymuje.

kładowego w szkołach peczątkoW; 
W rezolucji tej znajduje się p<‘” 
dzenie rozporządza) ni a, iż obecnie v ■ i!ř 
kie przedmioty nauczali’a począt» 
go w szkołach jod noki asów ych i; 
sm-.h pierwszych reszty szkół 
naukowego warszawskiego mog^ 
wykładane w języku ojczystym L 
niów, z wyjątkiem języka rosyjs*1^, 
przytem nadmieniono, żejęzykieni^ 
mowy między uczniami, poza l^ctíLř 
w szkole, może być język ojczysty 
niów i że w żaden sposób nie P°aV1$ 
być <lo pu szczane przymuszanie uc^j 
do rozmów pomiędzy sobą wy^p 
po rosyjsku. „Gaz. P0',

X Z Uniwersytetu. Na zapytanej 
dnej z osób, czy do uniwersytetu ’ ‘ 
szewskiego będą przyjmowane w P% 
studentów osoby, które ukończ, 
minarya rzymsko-katolickie 1 
waru likach; rektor uniwersytet 
szawskiego odpowiedział, że, o ij 
chowańcy seminaryów ukończyli ÿ 
dni zakład naukowy — mogą nastjL 
wstępować do uniwersytetu. 
należy, że zapytanie to dane był° 
go powodu, że świadectwo dojrZfł” 
tylko w ciągu określonego czasu J 
prawo wstąpienia do wyższego / L 
naukowego. „N- y

X Przywrócenie na posady. 
pogłoski, że wszystkie naucz; ciÿ 
nauczyciele szkół miejskich w R*‘ 
i Warszawie, uwolnieni za wpi^v- 
nie języka polskiego, mają byó L 
wróceni na posady. „Kur. R*

X Echa strajku. Na dowcipy 
mysi wpadają agitatorzy, wyWi,! • 
strajk w fabrykach. Dowodci» 
ostatnie wypadki w fabrykach, ".pCi! 
terorzyści, chcąc zmusić do zamldlÿ 
fabryki, wynosili sami części 
parowych, bez których uiemożii^ . 
łuby funkcjonowanie fabryki jLn 
jutrz umieszczali je na wHsC1f# 
miejscu. Wypadki z zabieranie.^ 
ści maszyn zdarzyły się w 
Markusa Golina, Bennicha, Ra11}’, 
i innych. Działała tu całaorgii»1 
agitatorów, która, usunąwszy 
maszyn 11 b. m., napowrót tffc’ . 
je w całości, nie uszkodziwszy % 
konstrukevi maszvn. j

IPX Odszkodowanie za rozruchy
W sprawie odszkodowania strat, 
wodowanych przez rozruchy roli* jj! 
misja specyalna, utworzona prz) j 
stery urn spraw wewnętrznych, W 
wiedziała się zasadniczo za tentjy 
odpowiodz.alność cywilna za wJ^ljcF 
ne straty i szkody spadła całKopi 
me na całe gminy włościańslcie, 
]>ojedyńczych winowajców roZ1*JiJ

X Barykady z lemoniadą. 
lemoniady Lejba Gastman został d 
żony o to, że w czerwcu r. z. P°*j4 
rozpędzania tłumu na ul. KrochÄp 
który urządził tam „barykady“, 2 
czynnie patrol wojskowy. ,

Według aktu oskarżenia rzecz 
przedstawiała:

Wezwany do o]ianowania bą^jjii 
i poskrom lenia rozruchów, oddzüy 
pułku ostrołęckiego, z oficerem 
wem na czele (obecnie już ide 
cym), udał się na ulicę Kroch111, ił 
gdzie, zastawszy tłum ludzi, my 
niego salwę. Pomimo powstałej,, 
go powodu popłochu, garstka pLjcj1 
zdaniom żołnierza, pozostała na Ä 
i poczęła rzucać w nich karniej 
rozbiegłszy się potem w różne títr p

Na rozkaz p. Orłowa padł jesz '■ 
don strzał, który zranił właśnie 
mann.

Odwieziony do cyrkułu przez f J 
to wie, G. spotkał się tam z zaT^ 
udziału w barykadach i rzucani® 
mieni, czego oczywistym dow 
miało być właśnie zranienie go.

Próżno G. tłómaczył się tern, 
lazł się na ulicy przypadldejji,. 
sząc lěmon adę . wskazywał, jaM 
dowód rzeczowy, na beczułkę. Dy 
jaśnienia istotnego stanu rzeczy, 
to dochodzenie karne, a na^y 
śledztwo pierwiastkowe, w rßZly 
którego G. został pociągnięty do 
wiedziałnośc: sądowej.

Z zeznań świadków wyjaśniło =•• 
G. ukazał się na ulicy Krochmalnymi’ 
w7 czasie tłumienia rozruchu, nb 
nie widział, aby oskarżony w " 
samej rzucał kamienie.

W uwzględnieniu tych okoli y 
i w myśl obrony ad w. przys. Dy1 
który wskazywał międzyinnemi, y 
barykad lemoniada nie jest po^.j' 
a do rzucania kamieni tom ni111 
sąd okręgowy G. uniewinnił. 4'

11
X Ukarany „złoczyńca“. W 

czwartek, nad wieczorem, na’ m-J 
rzecznej, w Łodzi, obok posesyil() J 
skich, bawiło się grono dzieci, r^J 
kamieni«? przez parkan. Przecho^ 
patrol wojskowy nakazał dzie AjJ 
rozejść się: w odpowiedzi na c<’ 
z nich, 11-h‘tni Mordka Itenbc'K» 
żył żołnierzowi. Żołnierz wystrz • > 
karabinu, kładąc chłopcu h'11^' 
miejscu.

Głosy w sprawie oficyaiistów rolnych.

Kwestya polepszenia bytu oficjali­
stów rdlnych i fabrycznych jest tak 
obszerna, iż gdyby pisać o tern całe 
tomy, jeszcze by się temat nie wyczer­
pał. * Ńie chcę tu bynajmniej dawać 
rad i wskazówek, zmierzających do uJ 
sunięcia wyzysku, pracowników. Na 
projektach nam nigdy nie zbywa. Za­
kładanie bibliotek i innych podobnych 
instytucji oddav na jest u nas przyjęte 
i, jakkolwiek służy ono poniekąd do 
podniesienia poziomu oświaty, niestety, 
nie może zmniejszyć tego ucisku, w 
którym się zpajduję proie tary usz. Idea 
zrzeszenia się istnieje już wśród wielu 
pracowników* wyzysk bowiem zmusił 
niemal każdego do przemyśliwania uac 
jakimś związkiem, zabezpieczającym go 
od samowoli pracodawców. Lecz nie­
stety, brak takiej jednostki wśród mas 

i-*- 
bny związek. Brak Inicjatywy.

Każdy to przyzna, iż fakty rzeczywi­
ste więcej znaczą, więcej się odbijają 
w całym obrazie wyzysku, niż teore­
tyczne na ten temat rozprawy. Chcę 
dać prawdziwy obraz bytu ofieyalistów 
i wogóle pracowników jednej z cukro­
wni na Podolu. Nie jest to bynąjmnie 
jakąś anomalią, możemy bowdem podo­
bny temu stan rzeczy napotkać w wie­
lu miejscowościach, gdzie są fabryki 
lub inne gospodarstwa. Miałem spo­
sobność mieszkać w wielu fabrykach 
i w każdej widziałem okropny wyzysk, 
dokonywany na pracowni! ach biuro­
wych, bądź fabrycznych, bądź wresz­
cie — na prostym robotniku rolnym. 
Oficyaliści, służący w folwarkach, są 
w stosunkowo lepszych warunkach^ 
lecz i tym nie można pozazdrościć. 
Zdawać by się mogło, iż w owej fa­
bryce dzieje się pracującym bardzo do­
brze.

I trzeba przyznać, że śród tamtą, 
szych ofieyalisiów jest wielu takich, 
którym po nąjdłuższem życiu Allach 
by nie dał lepszej zapłaty w krainie 
wieczności. Są to -wszyscy protegowa­
ni lub kuzyni administratora. Reszla 
ofieyalistów cierpi i znosi krzywdę i 
wołającą o pomstę niesprawiedliwość.

Właściciele majątku są zawsze zagra­
nicą i, zdaje się, nie-wiele sobie robią 
z ruchów obecnych. Zato administra­
tor miejscowy jest, że tak powiem, pa­
nem życia i śmierci wszystkich pracu­
jących. Inni pracownicy, jak dyrektor, 
rząacowie majątku, buchalterzy, maga­
zynierzy i t. p. są de jure tylko, a dc 
facto wszystkiem rządzi główny admi­
nistrator. Nikomu—nawet służbie lub 
robotnikowi, nie wolno wziąć worka 
liści buraczanych bez piśmiennego ze­
zwolenia pana administratora i bez 0- 
płaty. Pan administrator zaś zawsze 
wiernie i gorliwie strzeże pańskiego 
dobra i, gdzie tylko nwże, stara się za­
płacić mniej, a więcej wyzyskać. Pod­
wyższyć wynagrodzenia za uczciwą 

' pracę robotnikowi jian wielkorządca 
nie może, powodując się tern, że mu 
niewól no tego czynić bez zgody wła­
ściciela, lecz zmniejszyć, płacę — na to 
nie pyta się nikogo o pozwolenie. Po­
wiedziałem już wyżęj, iż pracownicy 
dzielą się na dwie kategoryo: jedni — 
ulubieńcy administratora, inni — zwy­
czajni śmiertelnicy. Otóż pierwsi mają 
wszelką -wygodę, nie najmują koni, gdy 
potrzebują jechać gdziekolwiek — ba, 
jeżdżą nawet czwórkami, które z roz­
kazu administratora są na każde ich 
zawołanie gotowe. Inny oficyalista mu­
si zawsze nąjąć konie, gdy chce poje­
chać do kolei czy do miasta. Zwykle
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NOWA POŻYCZKA.
Ostatnie depesze przynoszą wiado­

mość, że rząd rosyjski zawarł nową 
Pożyczkę. Było to do przewidzenia już 
P° Najwyższym Ukazie Imiennym do 
ministra finansów.

Skusili się zatem bankierzy zagra­
niczni na nadzwyczą) dogodne dla nich 
^'arurtki nowej pożyczki. Cóż ich mógł 
obchodzić głos prawie całej Rosy i, do- 
)nagąjący się zaczekania z otwarciem 

ledytn na Dumę? Gorączka kapitali­
styczna skłoniła ich do pośpiechu.

Misya p. Kokowcewa daje zatem brzę- 
®zące rezultaty. Wątpliwości stron po- 
^‘czających zostały usunięte zapcwnie- 
nia>ni p. Kokowcewa i p. Martonsa, że 
Pożyczka dzisiejsza ma na celu umo- 
ř«enie dawnych’ długów a o przyszłości 

decyduje, i że... Duma wogóle 
'' ało ma wpływu na przebieg operacyi 
inansowej, więc czekanie na nią hyło- 
’T tylko orni fil'styką.
.1 oto 18 kwietnia rząd mu otrzymać 

Pieniądze. Francja realizuje 1200 mi­
lionów7 franków, Kosya óOO, Anglia 330, 
Austrya 165, Hollandya— 55 (Włochy, 
Belgia i Stany Zjednoczone wycofały 
się od współudziału). Pożyczka ma być 
pięcioprocentowa, wobec tego jednak, 

cena emisyjna stanowi 88 od 100, 
oprocentowanie faktyczne w’zrasta do 
fiormy 5,68. Lokata pieniędzy aż nadto 
dobra.

Dojście do skutku tej operacyi wpro­
wadza pow7ażne zmiany w stosunku 
pządu do Dumy. Chociaż rzeczywiście 
Po mnożeniu zobowiązań krótkotermi­
nowych nie wiele zostanie W skarbie 
Państwowym, jednak rząd uwolni się 
°d naglących wierzycieli, a przez to 
oiociiicj stanie na nogach. A te nie­
znaczne sumy któro pozostaną, będą 
v rozporządzeniu skarbu, w7 chwili 
Zwarcia Dumy i zmodyfikują stosunek 
Op niej rządu *w czasie pierwszych po- 
wiedze n. Da się zaś przewidzieć, że te 
Pierwsze posiedzenia będą najbardziej 
decydujące i stworzą szereg preceden­
sów, miarodajnych na przyszłość.

Musimy jeszcze zwrócić uwagę na 
ąkt} że przy zawieraniu pożyczki dzi­

siejszej Rosya pozbawia się kredytu 
ba zagraniczny eh rynkach pieniężnych 

przeciągu dw7óch bit.
Jaki zaś ciężar wkłada się na lud­

ność skutkiem 'wysokości stopy procen- 
<• w ej, — to nie wymaga komentowania. 
N ileży mieć na względzie że Nąj wyżej 
Zatwierdzony budżet państwowy narok 
1906 przewiduje następujący wydatek: 
Płacenie procentów7 od długów7 państwo­
wych 335 milionów' rubli.

Z CESARSTWA.

. = Ładny odsetek. Podług wiadomoś­
ci oficyahiych przestępcy polityczni 
sUnowią obecnie dziewięć dziesiątych 
°d ogólnej sumy uwięzionych.

„Śwob. M.d
= Prawie że socyalistyczny projekt. 

Minister skarbu posłał do izb skarbo­
wych projekt nowego prawa o podatku 
P°stępow7o - dochodowym z nadmionie- 
hiem, że projekt ten będzie wniesiony 
no Dumy państwowej. Podatek ów ma 
Płacić cała ludność Rosyi, nie wyłącza­
ne cudzoziemców7. Tylko instytucyo 
włościańskie mają być uwolnione od 

tego. Opodatkowaniu podlega każdy 
“•chód wyższy od 9(X) rubli. Podatek 

P°stepowo wzrasta do 4,7i)0 rb. (od 
°0.(M)0). Dochód przekraczający loo.uoo, 

Podlega normalnemu opodatkowaniu w7 
•ości 5 proc, od całej sumy. Po wpro­
wadzeniu w życie omawianego podatku 
Jesiony będzie podatek mieszkaniowy.

„XX w7.“
7= Manifest a praktyka adminisba- 

tyjna. Moskiewska sekcya mięjska 
^praw7 o związkach uznała na pierwszem 
zębraniu źe statut „Klubu Niezależnych“ 

1 podlega zaregestrowaniu. Głównie 
jjchodzi tu w7 rachubę hasło naczelne 
ynbu, streszczone w § 1 ustawy: „wła- 

najwyższa. W’ Państwie należy do 
Monarchy i do przedstawicielstwa hido- 
^ego“. Widzimy, że zasady konstytu- 
■pjiie są dla organów7 ad ministr acyj- 
nych trudne do straw iot a.

„U tg. Z.“
= Są różno sposoby. Z Paryża do- 

^«zą o próbie przekupienia jednego 
dziennikarzy przez agenta banku dys- 

'■‘ntowego. Sprawa ta jest w7 związku 
? Pożyczką rosyjską. Podobno ua prze- 
l;1 Pionie prasy * wyznaczono cztery mi- 

>ny franków. ’ „Nasza Ż.zń“.
.. = Koc Hercules contra... administra-

Ponieważ protest przeciw usu- 
łtyciu z liczby wyborców7 od gubernii 

4 ‘‘tcrsbuTskiej profesora Milukowa i pry- 
/■ ń-docenta* W. Hessena nie został 

1 v^ględniony przez organy decydujące, 
’htralny komitet party i konstytucyjno- 

d^iinokratycznej uznał za bezcelowe 
iwanie w obrome trzech innych wry- 
°ślonych wyborców7: 1. Hessena, Mor- 

• diliosai Chodskiego, wiedząc, że wszcl- 
interpelacya w tej sprawia nie, mo- 

‘i,k być skuteczną. „Nasz. Z.“

— Echa działalności Bobrykowa. Z 
Helsiugforsu donoszą: Sąd miejski roz­
patruje obecnie ciekawą sprawy osła­
wionego „czarnego gabinetu“ przy pocz­
cie Helsinglorskiej. Wyjaśnia się o- 
becnie, że od 1902 do .1905 roku skon­
fiskowano 23,245 listów prywatnych. 
300 osób poszkodowanych wytoczyło 
obecnie sprawę sądową zarządowi poczt.

„Strana“
= Nieporozumienia ministeryalne. 0- 

sŁatniemi czasy coraz częściej zdarzają 
się wypadki, że osoby, uwolnione od 
odpowiedzialności karnej na mocy wy­
roi-ów sądowych, były pomimo to na­
da! trzymane1 w więzieniu. Uważając, 
że zjawisko to jest zupełnie anormalne 
i zmniejsza powagę- decyzyi sądowych, 
ministeryum spraw7iedl:wrości zainterpe- 
lowaio w tej sprawie ministra spraw 
wewnętrznych, lecz, nie znalazłszy u 
niego dostatecznego przejęcia się oma­
wianą kwestyą—postanowiło naw7łasną 
rękę poczynić odiTowiednie kroki. Czyż­
by kłótnia ministeryalna miała wryjść 
na korzyść poszkodowanym.

„Otg. Żizni“

------♦<>♦—- —

Na dobie.
Kâtowape dzæc..

Nigdy w życiu nie zapomnę sce­
ny, której losy kazały mi być świad­
kiem. Rzecz się działa w cyrkule. 
Do pokoju dyżurującego policyan­
ta stójkowy wprowadzi! żobraczkę. 
Przyłapano ją na gorącym uczyn­
ku, jak katowała kilkoletnie niewi­
dome dziecko, używane, jako na­
rzędzie do rozczulania „miłosier­
nych“ przechodniów. Kilku świad­
ków, a w ich liczbie młodziutki 
student gorąco oskarżał wprowa­
dzoną o niesłychane znęcanie się 
nad dzieckiem. Spojrzałem na wi­
nowajczynię: twarz bezczelna, pi­
jacka, napiętnowana wszystkimni 
oznakami zezwierzęcenia, przeraża­
ła wymownymi śladami strasznej 
a jak noc czarnej przeszłości.

Rewirowy rozpoczął badanie. 
Zbrodniarka me próbowała nawet 
odpierać czynionych jąi zarzutów. 
Odpowiedzi jej były grubiańskfe, 
bezczelne, zdumiewające ogromem 
bezwstydu. Naraz nwvirowy spy­
tał:

— Jak sio nazywasz?..
Milczenie.

Jak się nazywasz...
Ai i słowa odpow iedzi.
- - Zrewidować ią!..
Ręka stójkowego zanurzyła się 

w ohydnych, błotem ulicznem zbry- 
zganych łachmanach i wydostała 
z nich sjiory woreczek z miedzia­
kami uraz butelkę alkoholu. Zdo­
bycz postawiono na stole i zapisa­
no do prótokułu... 1 znowu padlo 
pytanie:

Jak się nazywasz?..
Nie powriem!

1 żebraczka wy buchnęła jakimś 
okropnym bydlęcym śmiechem, Za­
częła się straszna scena dobywania 
zeznań, scena, od której włosy sta­
wały na głowie i kn>w7 krzepła 
w żyłach. Ale oczy moje uderzył 
w7idok, doprawdy, straszniejszy. 
Pod drzwiami stał w brudnych 
szmatach sześcioletni chłopiec z twa­
rzą, jak gdyby wykutą z kamienia, 
z twaraą marmurowo zimną i spo­
kojną, z oczyma, przesłoniętemi 
bielmem. Ktoś z obecnych utrzy­
mywał, że chłopiec dawniej wi­
dział, lecz żebraczka pozbawiła go 
wzroku.

Spojrzałem wprost w twarz 
dzieci:a i zobaczyłem, że w7 tych 
zamglonych bezdennie smutnych 
oczach kłębi się ocean nie wysłowio­
nego smutku i rozpaczy, ż(? przez 
te ciche oczy wali W głuche niebo 
płacz tysiąca katowanych dzieci... 
Och, więcej! z tych oczu, na wie­
ki tonących w7 mroku nieprzerwa­
nej nocy, buchał potop blasku i rzu­
cał nowe oświetlenie na człowieka, 
spolecz(mstw7o, ludzkość...

« «•*
Uderzmy się w7 piersi i powiedz­

my na glos, że katowanych dzieci 
jest legion. Oczywiście nie wszyst­
kie pozbawiane są wzroku, lecz 
ileż to razy w nizinach społecznych, 
w przytułkach nędzy i ciemnoty 
rozlega się płacz dręczonego dz:e- 

cka; ileż to razy „karząca“ ręka 
rodziców7 lub opiekunów' popełnia 
gwałt straszny, jeżeli nie zbro­
dnię?..

Uderzmy się w piersi i powiedz­
my, że naszym obowiązkiem spo­
łecznym ;est powstrzymać te katow­
skie ciosy. 1 przyznajmy się, że 
nasze sumienie zbiorowe, na którem 
tyle grzechów’ ciąży, zroszone jest 
jeszcze ri.eką gorzkich łez dziecię­
cych...

Uderzmy się w’ piersi i przeciw­
działajmy!

Jak?
Stworzenie towarzystwa opieki 

nad nieszczęśliwymi dziećmi — to 
jeden ze środków7, mogących choć 
w7 części złemu zapobiedz.

Nie ulega kwestyi, że pożytek 
z takiego towarzystwa może być 
wielki, czy jednak znajdą się je­
dnostki, które przestaną oglądać się 
na społeczeństwo i ster inieyatywy 
w'e własne wezmą ręce?..

Może słowa te przeczytają szczęśli­
we matki i, patrząc na zdrow’e. 
rozweselone twarzyczki swrych po­
ciech, a słuchając, jak radośnie 
w domu ich śmiech dziecięcy dzwo­
ni, przypomną sobie liczną rzeszę 
dzieci katowanych...

Szczęśliwe matki!..
Och, gdybym mógł je zaprowa­

dzić do cyrkułu i raz jeden, jeden 
raz w' życiu ukazać w idzianą prze- 
zemnie „kobietę“, której nie prze­
szkodziły „opiekow'ae się maleńkiem 
dzieckiem...

Gdybym mógł!.. A—r.

2 AIASTA.

— Posiedzenie przedwyborcze. 4 kwie­
tnia odbyło się posiedzenie przedwy­
borcze pełnomocników od robotników 
gubernii ki,jowskioj. Z liczby 79 peł­
nomocników' na posiedzenie przybyło 
zaledwie 39.

Pod dysknsyę poddana była kwestya 
stosunku robotników do wyborów do 
Dumy Państwowej. W razie, gdyby 
zgromadzeni wypowiedzieli się za udzia­
łem robotników w7 wyborach, zebranie 
powinno było wskazać kandydatów na 
prawyborców. Oprócz tego przedsta­
wiciele party i konstytucyjno - demokra­
tycznej zaproponowali utworzyć blok z 
ich partyą, aby tym sjiosobem była, 
możność wystawienia kandydata robo­
tników do Dumy Państwowej.

Dyskutując nad pierwszi^ częścią kwe­
styi, robotnicy z początku wahali się 
i wiidu z nich wypowiedziało zdanie, 
aby robotnicy w wyborach nie brali 
udziału, gdyż Duma Państwowa robo­
tnikom nic dobregł» dać nie jest w 
stanie.

W obronie wyborów stanęli jirzed- 
stawiciele partyi „K.-D.“ Jeden z nich 
dowodził, że partya „K.-D.“ dąży7 do 
przeprowadzenia przedstawicieli robo­
tników do Dumy Państwowej. W tym 
względzie pomoc robotników jest bar­
dzo potrzebna dla partyi, która chcia- 
łaby, aby robotnicy śród kandydatów 
do Dumy mieli przynajmniej jednego 
przedstawiciela od każdego miasta.

Jeden z mówców - roootnik gorąco 
zarzucał partyi „K.-D.“, że program ich 
nie jest do przyjęcie przez robotników. 
Jako na przykład wskazywał na to, 
że żądanie 8-godzinnego dnia robocze­
go wniesione zostało do programu z 
omówieniem, głoszącem, że wprowadzo­
nym powinien on być tam, gdzie to się 
okaże możliwem.

Drugi mówca-robotnik dowodził, że 
7 prawyborców7 od robotników nie mo­
że mieć żadnego wpływu na wybory, 
gdyż oni w żaden sposób nie będą mo­
gli przeprowadzić swojego kandydata 
do Dumy Państwowej.

Inny mówca w’ypowiada się przeciw­
ko bojkotowaniu 1’umy7, ponieważ ro­
botnicy mogą przeprowadzić swojego 
kandydata tylko przy współudziale par­
tyi „Konstytucyjno - Demokratycznej“.

Propozycya ta jednakże nie znalazła 
sympatyk wielu zebranych nie -wierzy, 
aby „kadeci“ bronili w Dumie państwo­
wej interesów7 robotników, w7 końcu 
jednakże zgromadzeni w,.jiowiedzie!i się 
za udziałem w wyborach.

Z powodu naznaczenia kandydatów7 
wynikły nieporozumienia, gdyż wyja­
śniło się. że zebrani się nie znają. Dla 
tej przyczyny postanowiono naznaczyć 
kandydatów7' na drugiem posiedzeniu, 
które odbyło się nazajutrz zrana, t. j. 
w7czoraj.

— Wiadomości kolejew\ Były po­
mocnik zarządzającego oddziałem tech­
nicznym Zarządu kolei Południ ow’o- 
Zachodnicj p. K. Bykow nominowrany 
został zwierzchnikiem kancelaryi nowo- 
budującej się kolei Ekatierininsko-Perm- 
skiej, której budową zarządzać będzie 

inżynier p. Bychowiec, który zarządzał 
budową kolei Kij<.‘wsko-Kow7elskiej.

Były rewizor ruchu kolei Południo­
wo-Zachodniej p. Mikołaj Sergejew mia­
nowany został urzędnikiem oddziału 
eksploatacyjnego głównego zarządu ko­
lejowego.

Pomocnik naczelnika służby ruchu 
kolei Południowo-Zachodniej p. C. Pecz- 
kow'ski wyjeżdża dzisiaj do Petersburga 
(lia przyjęcia udziału w7 robotach ko­
misy i ministeryalnej.

Od wczorajszego dnia do przyszłej 
niedzieli zajęcia w7 zarządach kolei Po­
tud niow7o-Zachodniej odbywać się będą 
tylko do godz. 2 popołudniu.

— Pielgrzymi. Wczoraj porannym po­
ciągiem przyjechało do Kijowa 270 piel­
grzymów7, wszyscy urzędnicy kolei Sy- 
zrańsko - Wiazemskiej i Moskiewski- 
Brestski ej.

— Dy misy a sekretarza Rady miejskiej. 
Gubernator kijowski zawiadomił bur­
mistrza miasta o zatwierdzeniu dymi- 
syi sekretarza Rady miejskiej p. De- 
moczani.

— Prośba onywateli z ulicy Gfubo- 
czyckiej. Obywatele z ulicy Głuboczyc- 
kiej podali do Zarządu miejskiego pro­
śbę o przy] >r o w7 ad zenie do porządlni tej 
ulicy, o zasypanie kanału i o przepro­
wadzenie linii tramwajowej, któraby 
połączyła Podół z banhofem kolei i prze­
chodziła przez ulicę Głuboczycką.

— Wystawa robót uczniowskich. Dzi- 
siąj, G kwietnia, otwartą zostąje wy­
stawa robót uczniowskich, a mianowri- 
cie: rysunków, robót ręcznych, stolar­
skich i szewek ich. Wystawa będzie 
otwarta 6, 7 i 8 kwietnia od 12-ej do 
godz. 5-ej popołudniu.

— Kandydaci na wyborców w i o wie­
cu kijowskim. Partya „Wolności Ludu“ 
po uprzedniem porozumieniu sią z or­
ganizacyjni narodowościowemi, ogła­
sza listę kandydatów w powiecie ki­
jowskim. Na liście figurują: prof. M. 
Konowałow, prof. A. Radcig, prof. W. 
Tiniofiąiew, prof. 8. Naw'aszyn, prof. 
W. Iżewski, honorowy obywatel Sz. Bo­
ry szpolski i kandydat u niw7. A. Dobryj.

— Jeżyk ukraiński w szkole. Połtaw- 
ski gubernator zawiadomił zarząd miej­
ski, że ministeryum oświaty nie uważa 
za inożliw'0 uwzględnić petycyę rady 
miejskiej o zozwolenie na wykłady w7 
języku ukraińskim w szkole miejskiej 
im. Kotlarewskiego. Uchyloną została 
rówmież prośba rady o wprowadzenie 
w7 kurs powyższej szkoły Wykładów7 lu- 
doznaw’stw'a i prawoznawslwa.

— Ochrona. Z rozporządzenia admi- 
nistracyi miejscówki została zorganizo­
wana ochrona wszystkich banków i in­
nych instytucyj kredytowych w7 nastę­
pujący sposób. Na stacyi telefonicznej 
(na Kreszczatyku) w dzień i w7 nocy 
dyżuruje pół roty żołnierzy w całkowi­
tym rynsztunku bojowym. W pokoju 
dyżurującego oficera znajdują się dwon- 
ki sygnalizacyi elektrycznej, przepro­
wadzone z każdego banku z edpowiè- 
dnimi numerami. W razie alarmu żoł­
nierze natychmiast chwytają karabiny 
i śpieszą na wskazane miejsce.

Przegląd polityczny.
Przewrócenie konstytucyi 

na Węgrzech.
Szczególnym zbiegiem okoliczności, 

pierwsze oznaki zmięknięcia Btogicj 
feodałów' madziarskich koalicyj i ich 
wpdzireiów Andraesy’ch, Kossuthów i 
Polony Uch ujawniły się wdaśnie jedno­
cześnie ze szczęśliweni dla burżuazyi 
francuskiej rozwiązaniem sprawy ma­
rokańskiej, tak świetnie pod hasłem 
„dobra narodu“ i płaszczem honoru 
„całej“ Francy i zakończonej. Gdyby 
jednak zatarg francuski wikłał się, 
zaostrzał i trwał dalej, trzymając Euro­
pę pod grozą wojny, opozycya magna­
tów królestwa św. Szczepana, niii znaj­
dująca u szerokich mas ludności wi­
gierskiej żywszego oddźwięku, srożyła 
by się -mńczucznie dalej. Ale w mia­
rę ustępowania, z horyzontów mocar- 
stwow7yćh, chmur pogrzmi(‘wąjących 
już w'słuchowej halucynacyi głuchym 
hukiem dział i szczękiem orężnym .. i- 
rasyerów napowietrznych, harde fizyo- 
gnomie agraryuszowskie pokorniały 
stopniowo coraz wiecej, usta, zwolna 
składająci* się do pocałunku serwili- 
stycznego, zbliżały sio do ręki habsburg- 
skłej karzącej—coraz bardziej. Wresz­
cie -szepnąwszy: hab die Eibre—z roz­
pustą iście austryacka spoczęły ua niej 
zupełnie. Wówczas Zeus zwierzchni­
ctwa rozpogodmł czoło, rozwarł gniew­
nie cofnięte niebo łask konstytucyj­
nych—które magnatom, synom Arpa- 
da, zdawały się być tak niezłomną opo­
ką, jaką mogłaby być tylko po wTyjściu 
z cyklopiej mżni ludu i jego konsty­
tuanty— i na Węgrzech znów wróciły 
rządy parlamentarna.

Ale rachuby z zarzewiem marokań- 
skiem w niwecz obrócone - - były to 
bardzo podrzędne bodźce zmiany fron­
tu. Inne siły, sięgające w’ same trze­
wia przywileju, puszczone na odsiecz 
zagrożonemu dualizmowi „Austryi i 
Węgier“, z w'yprôbow'anym manewrem 
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divide et imper a, zatrąbiły do odwTotu. 
Czarodziejką tą, mającą do spełnienia 
roli ostatniego atutu państwowego wr 
wyzyzkauiu antagonizmów7 klasowych 
zarówno w Za- jak i Ihrze-Litawii, jest 
reforma wyborcza. Wobec tego wilka, 
skradającego się do owczarni ludu, ma­
jącego swe rachunki z pasterzami, da­
leko mądrzej było włożyć świętą togę 
miłości ojczyzny i niepodległość jej. 
zaczynającą się od komendy wigierskiej 
w armii krajowej —zawiesić na kołku 
dyylomacyi... Nie czas o tern myśleć, 
gdy grunt pod nogami—taki kontynent 
pewny.— zakołysał się, jako żywy lud, 
który drgnął nagle i szarpnął się ku 
zapowiedzianym mu urnom wyborczym, 
powszechnym,* bezpośrednim. "

Energii na niepodległość szkoda—le­
piej jej użyć na otamowranie praw7, 
przyobiecanych ludowi przez biurokra­
cji austryacką, dotkniętą przez skan­
daliczną dla niej i zgoła nienaturalną 
chorobę — demokratyzm, bardzo podej­
rzany zresztą. Dla elementów koalicyi 
gotuje się ciężka praca, gdyż mówiąc 
mniej obrazowo i wrcale bez przenośni, 
reforma wyborcza godzi w samo serce 
arystokratycznych członków7 obecnej 
większości parlamentarnej —jednocześ­
nie zaś politycznemu życiu Węgier, 
inającmnu odrodzić się udziałem szero­
kich mas ludu, otwiera się nowra era. 
Trzeba więc użyć będzie wszystkich 
sił magnackich i całej mocy „miłości 
ojczyzny“, teby niepojmującej „dobra 
narodowego* ojczyźnie postawić na dro­
dze postęjm 1 rozwoju—tamy nieprze­
byte.

! słusznie,' wszak do sejmn krajowe­
go mają węjść takie żywioły, z który­
mi dawniej nie trzeba było liczyć się 
wcale. Radykal’zm polityczny nii Wę­
grzech, który dotąd nęcił ku sobie tę- 
czt»wenn barwami nacyonalistycznemi, 
ujawni swą treść społeczną właściwą, 
zmieni programy stronnictw i ich sto­
sunek do korony. Sejm węgierski 
przestanie być czczą gadalnią i turnie­
jem rozpraw jałowych, natomiast zaki- 
pi żywotnięjszemi sprawami dobrobytu 
i pomyślności całego narodu. Czyż 
cząstka jego obszarnicza, rodząca dzie­
dzicznych mężów7 zasLojii może być 
sprzeczną z sobą i patrzeć obojętnie na 
wynoszącą się tak wysoko falę żjria0

1 niema na świecie politycznym więk­
szej mądrości nad ten cięty pomysł 
„ojców’ zastoju“, t. j. mężów stanu— 
rzucenia głodnym i sytym siłom naro­
du takiej kości do wzajemnego ogry­
zania, niema skuteczniejszej taktyki 
samoobrony nad to ściągnięcie butnej 
opozycyi z czupurnvch poryfergów na- 
cyonalistycznycb do wnętrza walki spo­
łecznej. Nie było rzutniejszego prochu 
do wysadzenia br. I’ejervary'ego z sio­
dła gabinetu ministrów. Kilka jazd 
z Budapesztu do Wiednia i napowrót. 
kilku narad poufnych, tąjemnjch, — 
i oto już po Fejenarym. Węgrzy 
znów' -mają gabinet parlamentarny z p. 
W i *ker I e m n a cze te — oj uirty n a ’ kom - 
]>romisie stronnictwa niezawisłości ze 
wszystkiemi stronnictwami. Gabinet 
ten obowiązuje się przeprowadzić bud­
żet, rekruta, traktaty handlowe, ugodę 
z Austryą—i nstaw'e wyborczą na pod­
stawie powszechnego głosow’ania. Po 
uchwaleniu tej ustawy, sejm będzie 
rozwiązany i nowe wybory odbędą się 
między 29 kwietnia a 8 maja (n. k), 
sejm zaś zbierze się 19 maja.

I mimo odgrażań się Kossutha za­
targ szesnastomiesięcziiy, w obecnej 
przynajmniej postaci odchodzi w prze­
szłość Korona nietylko nic nie ustą­
piła, ale jeszcze stanęła na gruncie 
obrony praw szerokich mas narodu— 
i sędziwy król, cesarz Franciszek Józef! 
ni«‘ uroniwszy ani jednego listka z lau­
rowej koruny swobód konstytucyjnych, 
w których zaraiťu, młodzieńcem zajął 
tron, schyłek swych lat dożyj«» w za­
służonym spokoju...

TELEGRAMY.
(Tdpgram iflrumy Jilobiii Kijoimkiegi)“).
ZOŁOTONOSZA, 5 kwietnia. N.t zjaź­

dzie pow'iatuwym obrano na wyborców 
Młodzi mierzą Łuczyckiego (syna profe­
sora) i dziesięciu włościan: wszyscy są 
postępowi.

(Od Agencyl Petersburskiej>.
( Oficyalne).

PETERSBURG, 5 kwietnia. Rada 
ministrów na posiedzmiiu 4 kwietnia 
w kwestyi wyłączenia wschodnich po­
wiatów gubernii lubelskiej i siedleckiej 
ze składu Królestw7a Polskiego, nic li­
chw7 alając decyzyi ostatecznej w tej 
kwestyi, przyszła do wniosku, że wy­
łączenie takowe tymczasem należy uwa­
żać za przedwczesne. Następnie rada 
nie znalazła przeszkód co do zawarcia 
umowy przez ministeryum handlu i 
przemysłu z towarzystwem żeglugi „Ruś“ 
o końiunikacyi wodnej między' Wlady- 
wostokiem i zahidnionemi miejscowo­
ściami pobrzeża ochockiego i kamczac- 
kiego. W kwesty7 przewożenia koleją 
urzędników7 straży policyjnej rada uzna­
ła za porządane stosować w takich ra-
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zach taryfę wojskową, w celu możli­
wego zmniejszenia spadąjących naziem- 
stwo rozchodów.
Zbadawszy projekty ministeryum spraw 

wewnętrznych, dotyczące niektórych 
środków zamierzonych w celu polepsze­
nia bytu urzędników pocztowych, Ra­
da uznała że projekty te jo winny być 
rozważone przez Dumę Państwową.

W kwestyacn wczętych przez mini- 
steryum wojny w sprawie zarządu kra­
ju Turkiestańskiego, Rada ministrów, 
rozważając kierunek życia przemysło­
wego ttgo obwodu, wypowiedziała się 
w tym sensie, że ministerya wojny i 
spraw wewnętrznych mają obowiązek 
w niedalekiej przyszłości-zarządzić sto­
sowne środki celem wprowadzenia w 
kraju tym zarządu cywilnego.

Następnie rozpatrzono projekty mi­
nistra spraw wewnętrznych w sprawie 
wyznaczenia terminu wyborów posłów 
do Dumy Państwowej w Królestwie 
Polakiem i niektóre bieżące sprawy za­
rządu stosownie do porządku ogól­
nego.

PETERSBURG, 5 kwietnia. Minister 
spraw wewnętrznych zawiadomił ziem- 
stwa, że kwestya o przyznaniu kobie­
tom jednakowych praw z mężczyznami, 
co do brania udziału w działalności 
ziemstw będzie zbadana podczas odby­
wającej się obecnie restytucyi ustawy 
ziemskiej i miejskiej.

PETERSBURG, 5 kwietnia. Gazety 
donoszą, że w nocy na 2 kwietnia w 
fabryce bałtyckiej w wydziale budowy 
okrętów, został wykryty przez policyę 
skład bomb.

PETERSBURG, 5 kwietnia. Agencya 
rozesłała depeszę zatytułowaną z Wła- 
dywostoku, w której była mowa o u- 
wolmeniu przez gubernatora 36 wię­
źniów polit cznych. Wiadomość ta 
dotyczę nie Władywostoku, jak mylnie 
podano, ale Włodzimierza gnbernial- 
nego.

PETERSBURG, 5 kv etnia. Rada mi­
nistrów uznała za pożądane aby Duma 
Państwowa najpierw zajęła siękwestyą 
włościańską. Wobec niemożliwości, spo­
wodowanej krótkością terminu, wnie­
sienia do L amy szczegółowego projek­
tu pratva, Rada uchwaliła wmieść tyl­
ko program ogólny, który może służyć 
za wskazówkę prac przyszłych. Oprócz 
tego Rada wniesie osobne projekty 
praw, obecnie opracowywane przez po­
szczególne ministerya, w celu pogodze­
nia prac dekasteryj i uzasadnienia ogól­
nego programu rządu. W kwestyi wło­
ściańskiej Rada ministrów’ uważała za 
konieczne zorganizowanie szczególnej 
narady pod przewodnictwem główno- 
zarządzającego urzędem do spraw rol­
nych. D. 10 marca Najjaśniejszy Pan 
zezwolił na zorganizowanie narady szcze­
gólnej, powołanej do prac przylotowawr- 
czych w sprawie włościańskiej.

(.'HARBIN, 5 kwietnia. Generał Ma 
i luanszikaj zwiększają podubno liczbę 
wojska w' południowej Mandżuryi, W 
Dżalontucie znąjduje się 1200 koni, ku­
pionych podczas naszej demobilizacyi. 
W Chinach formują się oddziały ocho­
tnicze, do których zapisują się tysiące 
młodych ludzi. 2 razy tygodniowo od­
bywają oni ćwiczenia.

MOSKWA, 4 kwietnia, Szlachcie mo­
skiewskiej podarowano obszerną pose- 
syę wr środku miasta przy ulicy Pred- 
tieczeńskiej, z warunkiem, aby tam za­
łożono pensyonat i przytułek dla dzieci 
szlachty i szkołę profesyonalną dla

osób, które ukończyły instytut Cesarzo­
wej Katarzyny 1T.

PETERSBURG, 4 kwietnia. Najja­
śniejsi Państwo przyjmowali powinszu- 
Avania świąteczne od przedstawicieli 
staroobrzędowców moskiewskich i pe­
tersburskich, od mieszkańców’ okolic 
Oclity, oraz «prawników i starszyn 
gminnych powiatów petersburskiego, 
carsko-sielskiego i pecerhofskiego.

MOSKW A, 4 kwietnia. Prezydent 
miasta wyjechał do Petersburga prosić 
petersburski zarząd miejski o udziele­
nie pięciornik onowrej pożyczki z sum 
które pozostały bez użytku po zreali­
zowaniu pożyczki miasta Petersburga.

PETERSBURG, 4 kwietnia. Dnia 1 
kwietnia uwolniono z aresztu uprze­
dniego 43, a z więzienia etapowego 40 
więźniów7 politycznych.

MOSKWA, 4 kwietnia. Wyjechał do 
Petersburga gubernialny marszałek 
szlachty celem wzięcia udziału wr nara­
dzie, zwołane w sprawie likwidacyi 
Czerwonego Krzyża i w wyborach na 
członków Rady Państwa, które odbędą 
się na ^jeździć ogólnym szlachty w d. 
e kwietnia.

Na placu Sucharewskim stójkowy 
znieważony czynnie, zranił kilku ludzi, 
w’ tej liczbie trzech żołnierzy.

KERCZ, 4 kwietnia. Z rozporządze­
nia naczelnika miasta, uwolniono z wię­
zienia dwóch więźniów politycznych.

BERDYCZÓW, 4 kwietnia. W cza­
sie Świąt administracya uwolniła z wię­
zienia 17 więźniów politycznych.

EL1SAWETP0L, 4 kwietnia. Nasta- 
cyi Kiurdamir nastąpiło spotkanie dw óch 
lokomotyw*. Zabito nieznanego Lez­
gina.

CZEREPÓW TEC, 4 kwietnia. Wy­
strzałem z rewolweru zraniono inspek­
tora szkoły realnej Troickiego.

WARSZAWA, 4 kwietnia. Od pło­
mienia lampy zapaliła się odzież na 
członkach rodziny stróża przy ulicy 
Hożej. Matka stróża i ośmioro dzieci 
zginęło w płomieniach.

Wybory.
SAMARA, 4 kwietnia. W mieście 

rozlepiono ogromną ilość plakat nar­
ty i konstytucyjno-demokratycznej i po­
rządku legalnego. Panuje niezwykłe 
ożywienie. Z liczby 12,000 prawybor- 
ców głosowało, 5000. Spodziewane jest 
zwycięstwo demokratów - konstytu cyj - 
nyc-h wr drugim i czwartym cyrkule, a 
partyi porządku legalnego w trzecim. 
Wyniki wyborów7 w cyrkule pierwszym 
trudne do przewidzenia.

ODES A, 4 kwietnia. Na zebraniu 
pełnomocników’ robotniczych obrano 
dwóch wyborców7. Na zebraniu miej- 
skiem obrano na wyborców’ ludzi kie­
runku umiarkowanego»

PERNÖW, 4 kwietnia. Wybory w 
kuryi drobnych właścicieli ziemskich 
nie doszły do skutku.

TEMIR-CHAN-SZÜRA. Występną ja­
ko kandydaci na posłów’ do Dumy pań- 
stwowej: inżynier obwodowy Temircha- 
now, przedsiębiorca Dejzbekow, lekarz 
Dołgat i adwokat prywatny Korkma- 
sow,—wszyscy'muzułmani kieruuKu li­
beralnego.

SAMARA. Wybrano na wyborców od 
miasta 80-ciu demokratów’ konstytu­
cyjnych.

ŻYTOMIERZ, 5 kwietnia. Wybory 
miejskie unieważniono— powtórne wy­
bory odbęuą się 9 kwietnia.

SMOLEŃSK, 5 kwietnia.’ Zjazd peł­
nomocników gminnych wybrał na wy­
borców’ 6-ciu rolników’, nienależących 
do żadnej partyi i pragnących rozwią­
zać kwrcstyę agrarną.

Za granicą.
BELGRAD, 4 kwietnia. Dymisya 

gabinetu Gruicza przyjętą została przez 
króla.

r LONDYN, 4 kwietnia. Pisma New- 
Y orskie donoszą, że Gorkij zmuszony 
opuśęić z p. AndrejewTą hotele i pokoje 
umeblowane, w których próbował za­
mieszkać; podług jednych w’ersyj—na­
jął w* New’^Yorktt dom i przygotowuje 
się wznowić układanie odezw rewmlu- 
cyjnych, podług innych—wyjechał do 
Chicago. Popularność Gorkiego u ame­
rykanów7 zupełnie znika, z powodu sto­
sunku jego do p. Andręjew7ej, którą on 
przedstawiał jako swoją żonę.

LENS, 5 kwietnia. 0 zaburzeniach 
W’ Lewinier donoszą, że strajkujący 
urządzili w’ieczorem zebranie, na któ- 
rem przemawiali w’ sposób podburzają­
cy. Rozchodząc się z zebrania zaczęli 
wymyślać wysłanym przeciw’ko nim 
żandarmom. 0 7-ej w’ieczorem przy­
była do Levinier na pomoc piechota, 
którą też spotkano wymyślaniem i gra­
dem kamieni. Kilku żołnierzy ciężko 
zraniono, a kilku lekko. Strajkujący 
zabarykadowali też drogę kolej ową i 
musiano tę barykadę usuwuić.

DURBAN, 5 kwietnia! Dw'ôch zulus­
kich widzów odmówiło swej pomocy, 
gdy zarządzono poszukiwanie zbuntó- 
wanego wrodza Bombatu. Posłana po­
moc. Położenie staję się zatrważające.

PARYŻ, 5 kwietnia, Paryski kores­
pondent agencyi wskazuje na bezpod­
stawność pesymistycznych przepowie­
dni rosyjskiej prasy opozycyjnej w7 spra­
wie nieprzychylnego usposobienia wzglę­
dem Rosyi nowego rządu francuskiego. 
Bezpodstawność tych przepowiedni 
stwierdzają ostatnie wypadki. Dziś 
gdy została zaw arta znaczna pożyczka, 
należy przyznać, że energiczne, światłe 
i lojalne współdziałanie Rouvier’a, Po­
incare’«. i Bourgeois’a wpłynęło bezwTa- 
nmkow’o na pomyślne zakończenie ro­
kowań.

BERLIN, 5 kwietnia. Żydzi niemiec­
cy zairw’ozem są wiadomościami z Ro­
syi o niepomyślnym zwrocie w kwrestyi 
żydowskiej. Jak w’iadomo Żydzi nie 
szczędząc sił i pieniędzy głosowali za de 
mokratami-konstytucyjnymi, za co obie­
cywano im natychmiast po otwarciu 
Dumy podnieść kwestyę zrównania zu­
pełnego żydów w’ prawach. Teraz do­
noszą z Rosyi że partya konst-dem. 
z powodów taktycznych nie uważa z<t 
stosowne wystąpić odrazu z kwTestyą 
żydowską. To też tutejsi żydzi zaczy­
nają się lękać, czy nie stali się oni 
ofiaram i—oszukaństw’ a.

COSUS (Anglia), 4 kwńetnia. Przy­
jechał tu król hiszpański w’ zamiarze 
odwiedzenia narzeczonej swej, księżni­
czki Emmy Battenberskiej:..

LENS, 4 kwieluia. Noc dzisiejsza 
w7 tutejszym oicręgu górniczym prze­
szła dość niespokojnie. Aresztowano 
kilka osób, pragnących przeszkodzić 
robotom. Wejścia do szybów7 są strze­
żone przez żandarmów i żołnierzy. 
Według wiadomości z Marl’n wielu 
robotników7 powróciło tam do pracy.

RZY'M, 4 kwietnia. Papież udzielił 
dziś posłuchania now’emu posłowd ro­
syjskiemu przy kuryi watykańskiej 
p. Sazanow owi.

BERLIN, 4 kwietnia. „Norddeutsche 
AUgem. Zeitung.“ donosi, że cesarz 
mianow’ał gubernatorem wschodnio- 
afrykańskich posiadłości Niemiec byłe­
go generalnego konsula niemieckiego 
w' Warszawie barona Reichenberga.

PARYŻ, 4 kwietnia. Rząd francuski 
i sfery społeczne zadziwdone są niepa- 
tryotycznością Rosyan należących do 
stronnictwa konst. - demokratycznego, 
którzy przyjechali tu i wspólnie z re- 
wolncyonistami zawzięcie agitują prze­
ciwko pożyczce rosyjskiej, szerząc po­
głoski o bankructwie Rosyi. Jeden 
wybitny poseł do parlamentu francu­
skiego oświadczył w rozmowie, że ta­
kie postępowanie utożsamia się zdra­
dzie i jeżeliby coś podobnego zdarzyło 
się w innym państwie kulturalnem 
w’Europie, tacy działacze, byliby jedno­
myślnie potępieni przez opinię publicz­
ną, a gdyby wypadek ten zaszedł w 
kraju barbarzyńskim ludzi tych spotkała­
by kara śmierci.

LENS, 4 kwietnia. Rozruchy trwa­
ły jeszcze po południu. W Levinier, 
strajkujący zarzucali kamieniami żan­
darmów i dragonów, którzy dokony­
wali aresztów7. Ciężko zraniono oficera 
i dwóch szeregowców: wielu otrzymało 
kontuzyę. Prefekt polecił uprzedzić 
tłum, że wojsko będzie działać orężem.

KONSTANTYNOPOL, 4 kwietnia. 
Pierwszego dnia śwdąt w Właszkarysie 
w sajdżakusereskim zaszło starcie woj­
ska regularnego z oddziałem bułgar­
skim (czetą). 2 liczby 46 czetników— 
trzydziestu zab’to, a pozostali zginęli 
W’ domu, w którym szukali ocalenia. 
Dom ten spalił się wskutek wybuchu 
bomby, posiadanej przez czetników. 
Wojsko straciło czterech zabitych i pię­
ciu zranionych.

TOKIO, ó kwietnia. Poseł rosyjski 
Bachmetjew, złożył Mikadow7i listy peł- 
nomocnicze. Mikado przyjął go nader 
przychylnie.

MALTA, 4 kwietnia. Na pancerniku 
„Książe Walii“ podczas próby ruchu 
nastąpi ł. wy buch kotła. Zabito trzech 
palaczy i zraniono jeszcze czterech lu­
dzi. Pancernik jest tu spodziewamy w 
nocy.

WIEDEŃ, 4 kwietnia. Syndykat firm 
bankierskich, który zobowiązał się zre­
alizować pożyczkę rosyjską, otwiera sub- 
skrypcię z d. 13 kwietnia, jeżeli do te­
go czasu będzie w’ydane odpotviednie 
pozwolenie.

WIEDEx\, 4 kwietnia. Cesarz ode­
brał od króla włoskiego telegram z po­
dziękowaniem za wyrażone przezeń ubo­
lewanie z powodu katastrofy, wywoła­
nej wybuchęm Wezuwiuszk, i za pomoc 
materyalną ofiarom ostatnich wypad­
ków.

Telegram giełdowy.
4 fcv’ietnia 1906 r.

4°/o Renta państwowa.......................... 758/4
472°/n Listy zast. Kijów- Banku Ziem. 76-77 
5° o pożyczka prem. wewn. 1864 r. . . 36712 

„ „ „ 18(56 r . . 282
0 ob’ig. z list. prom. Szlach- Banku 249

Akcye Peter. Międz. Komerc. Banku . 434l 2
„ „ Dyskom. Pożyczk. . . 446

RosyjsK. dla Handlu Zewn. . . 359
B T-wa Odlewni stali „Sormowo* —
. Briansk fabr. relsowej ... —

Putiłowskiej . •.....................
Rakinsk. t-wa naftowego . .

, T-wa B-ci Nobel ..... .
„ N%ft. i Hand. T-a Maat usze w i Ko. —
„ Peterb. Prywatn. i Kom. banku 189-191
, 1-go T-wa Żegl. po Dnieprze . —

2-go „ „ „ „ . —

Nowa pożyczka 5%............................... —
Usposobienie z papierami dywidendo wy®®’ 

mocno i ożywione, przy znaczńęj zwyżce celt 
z funduszami spokojne i nieczynne, ż pożyć®' 
kami premioAvanemi spokojno.'

NOTATNIK TERMINOWY
Czwartek, (i kwietnia.

Wystawy: Wystawa ukraińska przemysł® 
indowego w Muzeum miejskiem (ul. Aleksa®' 
drowska Nr. 19). Otw. od 10—4 g.

T eatry, zabawy: Teatr ludowy (Trotćki płaci 
dziś benefis p, Galickiego, „Siergiej Satiłow ■ 
dram, w 5 akt. Pocz. o g. 71Z2.

Klub polski „Ogniwo“: w sobotę, 8 kwietni®- 
zabaAva dla dorosłych. Goście wchodzą z re- 
komendacyi członków.

Cyrk: Co dnia przedstawienia o g. 812 At-

W schód słońca o godzinie 5.
Zachód słońca o godzinie 7

Długość dnia godzin 14.

STACYE

|god. min. god. min-

1 9.00 w. 2 9.45 r.

9 6.55 w. 10' 11.00 r.

3j 9.15 r. 9.00 w.

3 11.25 r. 8.25 W.

13| 12.05 n. 6.56 r.14

5 12.30 n. 6.15 r.6

11 8.25 w. 10.26 r.12,

7; 3.15 r.9 35 w.

15Í 8.00 r. 7.35 W-

20| 5.59 d.10.50 r.

15 U.20 w. 7.15 r.18,

19 4.35 d 9.15 r.281

15 11.50 w. 7.35 r.61
1.10 d.3i: 12 50 n. 32j

94'83 7.48 10.02 W.

6.02 W.11.40 1w.

7.30 r.11.00 3w.

4.00 d.12.45 d. 5

8! 1(135 r.8.05 7iV7.

4| 7.10 r-3112.15 n.

8.47 r.2 6.17 w.

9.45 W.12' 8.30 w. 11

Pocztowy 1,11 i ll-,Kre- 
mieńczug, Poltawa, 

Charków.....................
Pospieszny I, Hi III, 
Poltawa. Charków, Ło­
zowa, Rostów Sewasiop. 
Towar.-usobowy 11 i tli 
Poltawa, Charków . .

4.

41

8i
16i

Kijowsku-Połtawska 
Kolej.

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.
(Od 18 października 1905 r.)

Moskiowsko-Kijowsko- 
Woroneska K lej.

Pospieszny I, 11 i li! 
Moskwa.........................
Pocztowy I, U i 111 
Moskwa.........................
Osobowy I, II 111 Mo­
skwa, Woroneż . . 
Osobowy l, II i III Kursk, 
Woroneż, Charków, Pe­
tersburg .........................

Połud -Zach. Kolej
Kuryer Ii 11, Odesa, 
Kiszyniów.....................
Kuryer ii 11, Brześć, 
Warszawa . • . . . . 
Pocztowy I, II i H . 
Odesa, Brześć, Grajewo, 
Humań.........................
Pocztotc'i J, II i 111, 
Sarny, Kowel .Warszawa 
Osobotoy 1, 11 i III 
Brześć, Białystok, Gra­
jewo .............................
Oso bowy I, Íl i III, Hu­
mań, Odesa ....
Osobowy I, II i 111, Ber- 
I yczów, Radziwiłów, 
Wiedeń.........................
Osobowy I, II i |!I Ode­
sa, Wołoczysk .... 
Osobowo-Ttwar. U i 111, 
Odesav Brześć .... 
Osobowy 1,11 i 111, Zna- 
inionka, Mikołajów, Eka- 
torynosław .... 
Pocztowy 1,11 i 111, Zna- 
mionka, Mikołajów, Eli- 
zawetgrad.....................
Osobowo-Towar. 1, ii 
i III, do Białej Carkwi 
Osobowy 1, II i 1H, Sar­
ny, Kowel, Warszawa, 
Wilno, Petersburg . . 
Szybszy tow. IV, Odesa, 
Brześć i Znamionka . .
Osobowy 1, H i III, Fa- 
stów, Znamionka, Eka- 
terynosł., Sewastopol i 
Rostów n. D................

Odch. i Przy’cb- 
|z KijowaJ^ do Kijów»-

2|

bi

' 1 I A. Śliwiński.

OGŁOSZENIA: -k®

100--53—11

I A. J. Zołotnicki. |
Kijów Kreszczatyk 23 na- ♦ 

przeciw poczty. Telef. 386. £

♦ Kupuje po cenach wyso- ♦
♦ kich Avszelkie rzeczy sta- ♦ 

rożytne, drogie kamienie {
♦ i perły. ZAvracač się listOAV- ♦ 
♦ nie lub osobiście Kresz- ♦ 
£ czatyk 23. Tel. 386. X

FUNDUKLEJOWSKA, 20
bel-etage

Taniej niż gdzieindziej
gotowe i na obstaiunek

HH p n i c
Rozmaił. BZ« Ł. Ł p?OpO. 

styl Cesler i KD ,,ąi’ 
przy sklepie jest tapicorsko-sto- 
larski zakład. Obstalunki i prze­
róbki wykonywują się przez 
lepszych majstrów pod osobi­
stym dozorem. Funduklejow- 
ska 20. 10—148—3

LEŚNICZY szuka posady. Adres; Huta 
dawidkowskn poczta Chabno guber. 
Kijowska dla Putiatyckiegu.—pra­

cował zagranicą i tu w Krąju.
10—76—11

Miód 
HETMAŃSKI 

wtśniak, maliniak. Sta­
re Wina węgierskie. 

Cfavlrâ Litewka. Gorzałka. 
I lllkd „Jeszcze raz“. 

Wiśniówka. Pomarań- 
czówka Redlàwka.

Krymskie wina Tokmakowa, Mo- 
łotkowa, Ałuszta. 

Magazyn K. F. Janowskiej. 
FuirüJiuklejowska Ns 3.

____________________ 10-157- 2 
Ofiiariy dom a we Warszawskie na zamć- 
a\ / nie. <lzi(*ń naprzód; wydaje pol­
ski dom na miejscu, i do domów.

riica Basejna Nr. 9, m, 22. 
_______________________3-171-1 
Potrzebuję nauczycielki polki do 
trojga dzieci, początki muzyki 
i francuskiego języka, najstarsze 

ma 9 lat.
Wynagrodzenie 20 rubli miesięczni«!, 
przciazc i pełne utrzymanie. Adres: 
m. Szpoia, KijoAv. gub. B. Okulicz, 
ferma Georgiewskaja. 5—170—1

Jeune Franę. dl8iM$r 
comme D-elle de comp. Ecrire poste 
reeom. Kamienieó-Pod. Pour D-euT 
Farengolc. 4—159—4

Miniatury z każdej fotografii
av fornre broszek, brelokóAV, spinek i t. p. BiurkoAvc 
portrety av pięknych ramkach. Wizerunki na cyferbla­

tach zegarkoAvycli i zamykanych medaljonach.
Podarunki odpowiednie dla każdego.

Wizerunki Avypalane na porcelanie na nagrobki.
Obstalunki wykonywują się w ciągu 2—3 dni.

Cenniki bezpłatnie.
Potrzebn’ są ajenci na prowincji.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA

—27(A)—14 KijóAv, KreszcżaŁik, 22 (w domu Grand-Hotelu).

KRAKOWSKA
Mleczarnia, Kawiarnia i Domowe obiady

Zakład istnieje od roku 1881.

im Kijowie, Wielka Wasiłkowska ul. Ns 10.
Codziennie: śniadania, obiady, kolacyje,

Przy Mleczarni znajduj*ą się 3 billardy fabryk: Frejberga i Dagaisa

Obiady od 1-j godziny, do 5-j wieczorom.
Zakład otwarty od 7-ej godziny rano, do 2-ej godziny w nocy 

Na wszystkie przedmioty sezonowe, ceny umiarkowane.
w Mleczarni sprzedają się wyroby głuchoniemych z Warszawy rzeźbione z drzewa

3—3—9

„KRYTYKA“ 
miesięcznik, poświęcony sprawom społecznym, nauce i 

sztuce, wychodzi rok VIÏI w Krakowie.
Redaktor i wydawca Wilhelm feldman.

KRYTYKA, stojąc na stanowisku narodowem, pielęgnuje ideały ogóh10' 
ludzkie. Urzeczywistnienie ich widzi w wyzwoleniu narodu, klasy Pra' 
cującej i j‘ednostki przez radykalne przeobrażenia społeczne i polityc^'. 
tudzież przez opieranie życia jednostkowego i zbiorowego na głębokiej 
podstawie kultury etycznej i estetycznej — zaznajamia więc ogół z naL 
nowszymi prądami na tych polach i z szczególniejszą uwagą śledź* 
ruch nowej tak zwanej modernistycznej literatury i sztuki polskiej. .

W roku 1901—1905 drukowali w „Krytyce“ prace swoje: Pr. 
J. Baudoin de Courtenay, prof. Odo Bujwid, St. Brzozowski, K. 
widowa, Jerzy Brandes, Leo Belmont, dr. H. Biegeleisen, prof. P1®? 
Chmielowski dr. Z. Daszyńska-Golińska, Ignacy Daszyński, D-mol» G’ 
Daniłowski, W. Feldman, prof. dr. L. Gumplowicz, dr. W. Gumplow*c* 
dr. Witold. Jodko, Marya Konopnicka, Jan Kasprowicz, dr. W. M. 
łowski, Ludwik Kulczycki, L. Krzywicki, dr. Kazimierz Krauz, ^a.n 
Lorentowicz, Iza Moszczeńska, Tad. Micińskf, dr. J. W. MarchleWS*“ 
A. Niemojewski, A. Nowaczyński, dr. K Nitsch. Wł. Orkan, B. Ostr°^' 
ska, S. F osner, T. Pini, L. Płochocki, St. Przybyszewski, Wł. Pe^X? 
ski. Wł. St. Reymont, Sewer, J. Sten. Leop. Staff, W. SieroszeWs£? 
Artur Śliwiński, M. Sokolnicki, Kazimierz Tetmajer, Jjeon Wasile^5^' 
St. Witkiewicz, St. Wyspiański, G. Zapolska, Stefan Żeromski» 
Zawistowska, dr. Jerzy Żuławski i wielu innych. j

Ze zmianą stosunków w Królestwie Polskiem i w Cesarstw13 J 
„Krytyka“ nie przestanie być azylem myśli niepodległej, wytaZe.. 
tendencyj, spotykających niejedną jeszcze przeszkodę. Jako taka, * ' 
„Krytyka“ niezbędnem uzupełnieniem postępowych pism warszawski®.j

Prenumerata „Krylyki“ dla Królestwa i Cesarstwa wynosi r°cZn-a 
7 rub. 60 kop., kwartalnie 1 rub. 90 kop. prenumeratę przyj1^ 
księgarnie i wydawnictwa.

Adres wydawnictwa: Kraków, Zielona 28. .

W drukarni R. Łubkowskiego, Wielka Włodzimierska Nr. 49. Telefon Nr. 5.


